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Arcybiskup Tadeusz Kondrusiewicz
“SKANDAL” CZY RADOŚĆ Z WCIELENIA BOŻEGO
List pasterski na Boże Narodzenie 2018 r.
Umiłowani kapłani, osoby konsekrowane, bracia i siostry, ludzie dobrej woli!
1.
Serdecznie witam Was w radosne i zbawcze święta Bożego Narodzenia, gdy świętujemy przyjście Boga w postaci człowieka w grzeszny świat, Boga, którego celem jest zbawienie. To wydarzenie, które dokonało się przed 20. wiekami, stało się punktem zwrotnym w historii ludzkości. Ukazało jej nowy horyzont i dało nową nadzieją, nawet wbrew nadziei (por. Rz 4,18).
Ewangelia w ujmujący sposób przedstawia prawdę o Wcieleniu Boga. Oblicze Dzieciątka Jezus rozbraja nas i skłania do rozważenia bezgranicznej miłości Boga wobec grzesznego człowieka. Bóg nie pozostawił człowieka samego z jego biedą, lecz pośpieszył mu z pomocą. Powinniśmy wzajemnością odpowiedzieć na tę łaskę niezmiernej miłości Boga do człowieka.
Zmieniają się czasy i zwyczaje, ale prawda o Bożym Narodzeniu pozostaje taka sama. Wzywa nas, by Bóg poprzez swoją łaskę narodził się w naszych sercach, a w ten sposób w świecie, który coraz bardziej odchodzi od Boga i potrzebuje nowego duchowego tchnienia. 
2.
Wiemy, że między religiami i wyznaniami istnieją ogromne i fundamentalne różnice. Nierzadko, jednak, słyszymy o synkretyzmie, który twierdzi, że wszystkie religie są równe. Mówi, że do bycia zbawionym wystarczy jedynie wierzyć, obojętnie w jakiego boga. 
Przekonanie to jest fałszywe. Jeśli wszystkie religie wierzą w istnienie boga, to chrześcijaństwo proponuje coś więcej. Mianowicie, że Bóg stał się człowiekiem dla naszego zbawienia. Z tego względu chrześcijaństwo nie jest jedynie wiarą w Boga, ale w Boga-Człowieka – Jezusa Chrystusa – naszego Zbawcę, którego narodzenie dzisiaj świętujemy. 
Wiara w bóstwo i człowieczeństwo Jezusa Chrystusa jest fundamentem naszego optymizmu. Wierzymy w Boga i we Wcielenie Syna Bożego. Oznacza to, że razem z Nim łaska Boża spływa na nasz widzialny świat, naszą pracę, nasze otoczenie, nasze życie. W ten sposób chrześcijaństwo przebóstwia ziemię.  
3. Pewien człowiek odwiedził klasztor, w którym zobaczył zakonników wiodących radosne życie i modlących się wspólnie. Stwierdził: „Jacy oni są szczęśliwi, zapominają o wszystkich ziemskich problemach”. Później dodał: „Jednocześnie nie mogą gardzić grzesznym światem, gdyż na niego przychodzi Bóg”. 
Faktycznie Bóg przyjął postać człowieka i przyszedł na nasz świat ponad 2000 lat temu. Jego Wcielenie trwa w działalności Kościoła, w nas, naszej modlitwie i pracy. Dlatego Boże Narodzenie trzeba świętować nieprzerwanie. Całe nasze życie to nasze Betlejem, w którym Bóg jest z nami. 

O. Raniero Cantalamessa, kaznodzieja Domu Papieskiego, proponuje następujące teologiczne wyjaśnienie Wcielenia Boga i zbawienia. Po grzechu Adama człowiek został uwięziony w sidłach złego ducha i musiał się z nim zmagać, by przywrócić sobie wolność. Nie potrafił go pokonać, gdyż niemożliwym jest samemu wyzwolić się z niewoli. Bóg mógł pokonać złego ducha, lecz nie miał potrzeby z nim walczyć, ponieważ nie zgrzeszył. 

Wynikiem tego było panowanie grzechu, który prowadził ludzkość do katastrofy duchowej. Człowiek musiał zmagać się, lecz nie mógł zwyciężyć. Bóg mógł zwyciężyć, ale nie miał potrzeby tego robić. W ten sposób ludzkość znalazła się w zamkniętym kręgu. I tylko Jezus, jako prawdziwy Bóg i Człowiek, prowadzony bezgraniczną miłością do grzesznego człowieka, mógł rozerwać ów krąg i wyprowadzić ludzkość z impasu, w jakim się znalazła. On zwyciężył złego ducha.W taki sposób przez Chrystusa zbawienie przyszło na świat (por. Raniero Cantalamessa. Gettate le reti. Riflessioni sui Vangeli. Anno B. Edizioni  PIEMME2001, с. 236).
4.
Bóg przyszedł na świat w ludzkiej postaci rodząc się w Betlejem. Dzisiaj, po tym, jak minęło 20. wieków, również do nas przybywa. Do Niego spieszyli pasterze, trzej Mędrcy ze Wschodu, lecz nie udali się powitać Go ani król Herod, ani faryzeusze, ani wielcy ówczesnego świata.
A jak jest z nami? Czy jesteśmy gotowi Go przyjąć? Czy my, ludzie XXI stulecia, coraz bardziej zapatrzeni w siebie, skupieni na szukaniu przyjemności, dążeniu do władzy i bogactwa, ufający osiągnięciom własnego rozumu, nauki i technologii, możemy pokornie przyjąć prawdę o Wcieleniu Boga? Czy akceptujemy prawdę o tym, że między nas przychodzi sam Bóg? Każdego dnia rodzą się podobne pytania. 
Współczesny świat, a szczególnie Europa, staje się coraz bardziej zsekularyzowana, odwraca się od Boga i wartości chrześcijańskich. Przyjmowane są postanowienia sprzeczne z prawem Bożym i duchem Ewangelii. Stworzona przez Boga instytucja rodziny nie jest dziś szanowana. Najnowsze osiągnięcia genetyki są wykorzystywane do manipulowania największym Bożym darem – życiem. Prowadzona jest zgubna propaganda ideologii gender, która zaprzecza prawdzie o stworzeniu przez Boga człowieka, jako mężczyzny i kobiety (por. Rdz 1,27) i twierdzi, że płeć człowieka jest uzależniona od czynników kulturowych, kształtujących człowieka i dlatego można ją zmienić. Tym samym do góry nogami przewraca się porządek ustanowiony przez Boga. Naruszone są fundamenty sprawiedliwości społecznej. Nowym zagrożeniem są terroryzm i wojny hybrydowe. Ogromny problem stanowi migracja. Współczesna kultura i środki masowego przekazu negują wartości chrześcijańskie, zamiast je propagować. 
Świat przeżywa niespotykany wcześniej kryzys wiary. W imię świeckości państwa, w zawoalowany sposób, ogranicza się publiczne przejawy wiary i coraz częściej wiara jest sprowadzana do sfery życia prywatnego. Pod pretekstem nie urażenia wyznawców innych religii i kultur, próbuje się stworzyć jednolity model życia, odrzucający znane i szanowane tradycje, lub zmienia się ich nazwy, symbole lub miejsca. Na skutek tego rozmywają się podstawy wiary, co prowadzi do ograniczenia jej w świadomości zbiorowej, która jest zredukowana do mglistych wspomnień tradycji. 
Czy w takiej sytuacji nie jesteśmy podobni do ludzi, którzy w synagodze w Nazarecie nie chcieli słuchać Jezusa? Pytali kimże On jest, że nas poucza? Przecież dobrze Go znamy, to Syn Maryi i Józefa (por. Mk 6,1-6). Czy nie jesteśmy podobni do słuchaczy św. Pawła Apostoła na Areopagu w Atenach, którzy stwierdzili, że posłuchają go innym razem? (por. Dz 17,32). 
Kryzys wiary prowadzi do kryzysu nadziei, który coraz bardziej jest odczuwalny we współczesnym świecie. Ludzie tracą nadzieję i przestają wierzyć w dziedzictwo eschatologiczne. Świat żyjący bez Boga nie zna prawdy, lub nie chce wiedzieć, że Chrystus Zbawca dał początek nowemu stworzeniu. Nowość Ewangelii zawiera się w tym, że gdy człowiek myśli, iż uczynił wszystko, co w jego mocy i nie zdołał osiągnąć zaplanowanego rezultatu, wówczas Bóg zaczyna zwyciężać, bo nic nie jest niemożliwe dla Niego. Trzeba tylko pozwolić Mu działać.  

5. Istota problemu zawiera się w „skandalu wcielenia”, w szokującej możliwości objawienia się Boga wśród ludzi w postaci człowieka i w zwyczajnych warunkach. Wcielenie Boga wywołuje strach we współczesnym świecie, ponieważ Bóg przychodzi do każdego z nas, przybywa z ludzkim sercem i obliczem, aby być jak najbliżej i przypomnieć Bożą prawdę. 

Dziś, gdy Zbawiciel przychodzi do naszego białoruskiego Betlejem, wsłuchajmy się w śpiew chórów anielskich, które głoszą chwałę Bogu na wysokości i pokój ludziom dobrej woli. Śpiewają również na naszej ziemi. Pośpieszmy do Niego, jak uczynili pastuszkowie. Stańmy w ciszy przy stajence wobec Dzieciątka, Jezus i oczyma duszy zobaczmy w Nim Zbawiciela, aby „skandal wcielenia” stał się naszą radością i aby ta radość była pełna (por. J 15,11).
6.
Prawda o Bożym Wcieleniu wzywa nas, abyśmy poprzez własne chrześcijańskie życie nieśli Chrystusa do świata, który Go potrzebuje. Prawdziwe życie chrześcijańskie jest drogą, na którą człowiek został powołany, by iść z Bogiem. Życie człowieka to nie tylko korzystanie z osiągnięć nauki i technologii, czy wiara w horoskopy z nadzieją poznania przyszłości. Chrześcijanin, który pragnie pozostać wiernym idei budowania wolnego i szlachetnego społeczeństwa, powinien zawierzyć Chrystusowi, który narodził się w Betlejem i dzisiaj rodzi się na naszej ziemi.
Fundamentalne pytanie brzmi: czy obecnie mamy wystarczającą wolę do zachowania chrześcijańskiego dziedzictwa? Czy pragniemy ocalić od zniszczenia naszą cywilizację chrześcijańską? Czy posiadamy cnotę męstwa potrzebną do obrony wiary?
Można mieć wspaniale rozwiniętą ekonomię, lecz gdy nie będziemy żyć zgodnie z wartościami duchowymi, będziemy słabi i bezbronni. Trzeba odrodzić siłę duchową, aby stać się silnymi.
Nie wolno zapominać, jak ogromną i pozytywną rolę w dziejach ludzkości odegrało chrześcijaństwo, jak wiele wniosło w rozwój kultury i nauki, cywilizacji miłości i życia, humanizmu, budowania pokoju i sprawiedliwości społecznej itd. 
Gdy uderzają w nas nowe wyzwania, przejawy moralnego relatywizmu i mroczne perspektywy przyszłości, zaczynamy popadać w beznadzieję przygnieceni ciężarem codziennego życia i nie wiemy, w jaki sposób stać się bojownikami w walce o kształtowanie historii. Jednocześnie spotkanie z Chrystusem nas przemienia, ponieważ staje się autentyczną rewolucją serca, która może odwrócić bieg historii. Ludzkość, przebudzona prawdą Bożego Wcielenia, rodzi nowych liderów i jest zdolna widzieć wydarzenia świata przez pryzmat Ewangelii, odróżniać dobro od zła, a przyjemności ziemskie od wiecznych.
7.
Drodzy bracia i siostry!

Przyjście Syna Bożego na nasz świat w ludzkiej postaci stało się początkiem realizacji Bożego planu zbawienia. W bezbronnym Niemowlęciu objawiła się bezgraniczna miłość Boża, która nie unika pochylenia się nad grzesznym człowiekiem, by uratować go od śmierci wiecznej i dać mu nową nadzieję.  


Świętowanie tajemnicy Wcielenia Syna Bożego pozwala nam kolejny raz przybliżyć się do prawdy o Bogu, który chce być bliskim dla każdego z nas; pragnie światłem swojej obecności wypełnić nasze życie i serca, które przez grzech są spowite ciemnością śmierci duchowej. 


Pozdrawiam Was w dniu Bożego Narodzenia!



Pozdrawiam katolików i chrześcijan, którzy dzisiaj obchodzą tę uroczystość!
Pozdrawiam prawosławnych braci i siostry, którzy Narodzenie Chrystusa będą świętować za dwa tygodnie! 
Pozdrawiam wszystkich ludzi dobrej woli!

Z głębi serca życzę Wam spokojnej pielgrzymki do betlejemskiej groty i spotkania z Nowonarodzonym, który wzywa nas do przepełnionej pokojem kontemplacji Jego świętego oblicza.
Niechaj nasza Ojczyzna, dzięki tajemnicy Wcielenia Boga, stanie się Betlejem XXI wieku, aby Jezus swoją łaską rodził się w niej każdego dnia! Niech On obdarzy nas swoim pokojem! Niech ubogaci nas nową nadzieją, związaną nie tylko z wolnością polityczną, ekonomiczną, czy reformami, ale przede wszystkim nadzieją, którą pokładamy w Bogu! Niech prowadzi nas do szczęśliwej przyszłości szlakiem Ewangelii!
Białorusi, nie bój się przyjąć Chrystusa, ponieważ w Nim jest cała nasza nadzieja i szczęśliwa przyszłość!
Życzę Wam świąt Bożego Narodzenia pełnych łaski Pana i Jego pokoju oraz szczęśliwego Nowego Roku! Niech na wszystkich szlakach naszych inicjatyw i w nowym okresie naszego życia, towarzyszy nam Słowo, które „stało się Ciałem i zamieszkało między nami” (J 1,14)! 
Trwając z Wami w radości z przyjścia Syna Bożego na świat, na znak jedności, tradycyjnie dzielę się opłatkiem. Tak jak on, składa się z wielu ziarenek, podobnie i my powinniśmy być jednością w Jezusie Chrystusie, aby nasza radość była pełna (por. J 15,11).
Życzenia umacniam błogosławieństwem w imię Ojca, + i Syna, i Ducha Świętego. Amen.
Arcybiskup Tadeusz Kondrusiewicz
Metropolita Mińsko-Mohylewski
Mińsk, 8 grudnia 2018 r.

Uroczystość Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Maryi Panny
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PS.
Przewielebni kapłani niech przeczytają ten list pasterski wiernym w uroczystość Bożego Narodzenia, 25 grudnia 2018 r. 
